
— telefonuje z Bonn Marian Podkowiński

I eszcze przed rokiem nie można było nawet myśleć o tym,
*■’aby w wyborach do rad zakładowych albo do władz sa­
morządowych w Niemczech zachodnich socjaliści głosowali
na komunistycznych kandydatów lub odwrotnie, albo żeby
w wyborach do parlamentów krajowych komuniści i socja­
liści tworzyli wspólne listy i wystawiali wspólnych kandy­
datów.

T1 o jest to nowe co tak nie-
■*po-koi nie tylko Adenauera,

ale i prawicowych socjaldemo­
kratów. Tylko przez akcję ro­
botniczą mogło dojść do tego,
iż komunista Dombrowski zo­
stał przewodniczącym rady
zakładowej w hucie westfal­
skiej w Dortmundzie, która

Materiały
z obrad Sejmu PRL
zamieszczamy na str. 2

Pracownicy Huty im. Lenina
pozdrawiają

hutników radzieckich,
czeskich i niemieckich

W związku ze zbliżającym
się 1 Majem, dniem między­

narodowej solidarności mas

pracujących całego świata, z

Huty im. Lenina zostały wy­
słane do hut radzieckich, cze­
skich i niemieckich depesze z

pozdrowieniami dla tamtej­
szych hutników i życzeniami
dalszych sukcesów w ich pra-
cy.Depesze takie wysłały załogi
Wielkich Pieców do Zakładów
Metalurgicznych w Czelabiń­
sku, Stalowni do Zakładów
Hutniczych „Azowstal” w Zda-
nowie. Rada Kombinatu do
Huty „Zaporożstal” (wszystkie
huty w ZSRR). Zakład Mate­
riałów Ogniotrwałych do No­
wej Huty im. Kłementa Got-
twalda w Kończycach. Pion

Głównego' Mechanika do Za­
kładów Im. Kłementa Gottwal-
da w Wjtkowicach (obie huty w

CSR), oraz Dyrekcja Techni­
czna do Huty im. Stalina w

Stalinstadt (NRD),
Niektóre z tych depesz, jak

np. od pracowników Dyrekcji
Technicznej do Huty im. Sta­
lina. obok pozdrowień zawie­
rają także propozycje nawią­
zania współpracy, zwłaszcza
w dziedzinie wymiany doś­
wiadczeń która na pewno da
obustronne korzyści.

(rg)

Podwójny jubileusz
prof. Adolfa Langroda
W sobotę tj. 23 bm. o godz

11-tej w sali posiedzeń
MRN przy pl. Wiosny Ludów
3/4

_ odbędzie się uroczyste,
otwarte zebranie Senatu Aka­
demickiego Politechniki Kra­
kowskiej.

Zebranie poświęcone będzie
80-ej rocznicy urodzin i 50-le-
ciu pracy naukowej laureata
Nagrody Państwowej prof. dr
inż. Adolfa Langroda.

Koń w studni

W Rynku Podgórskim jest
studzienka. Pech chciał, że

krata zabezpieczająca ją obsu­
nęła się w chwili, kiedy tam­
tędy przejeżdżała furmanka.

W studzience ugrzązł jedną
nogą koń. Nie można go było
w żaden sposób wydostać.
Wezwana więc została straż

pożarna, która przy pomocy
specjalnych lin wydobyła ko­
nia ze studzienki.

I nadal pochmurno. Spodziewać tlł

nawet noicty niewielkich opadów. Łocz

lul jutro pogoda powinna lig popra­
wić...

Temperatura raczej bez iml-an. ten.

w dzień od 4’0' do + U‘C, noc, od

,+ y do +6‘v.

kto wal-
wielkim

zatrudnia 15 t.ys. robotników,
i że u Kruppa trzech komuni­
stów zasiada w radzie zakła­
dowej huty Rheinhausen albo,
że komunista głosami socjalde­
mokratów wybrany został na

burmistrza miasta Solingen,
sławnego ze swoich stalowych
wyrobów. W portach Hambur­
ga i Bremy komuniści posia­
dają pełne zaufanie dokerów
i robotników portowych, któ­
rzy dobrze pamiętają
czył o ich prawa ,w

strajku w 1951 r.

Zwłaszcza ostatnio
prawicowe kierownictwo SPD
jak i minister spraw wewnę­
trznych Schroeder z niepoko­
jem stwierdzają coraz bardziej
intensywne wspólne akcje ko­
munistów i socjaldemokratów.
Akcja jednolitofrontowa idzie
od dołu, z fabryk i hut, wszę­
dzie tam. gdzie robotnicy wal­
czą wspólnie o lepszy byt i o

prawo do ludzkiej egzystencji.
Na 1 maja robotnicy w za­

chodnich Niemczech póidą do
lokalnych pochodów i na zam­
knięte akademie pod hasłem
walki przeciwko remilitaryza-
cji. przeciwko rozbijaczom je­
dności robotniczej i związko­
wej. A fakt, że wspólne listy
robotnicze w organizacjach za­
kładowych odnoszą coraz czę­
ściej, coraz więcej zwycięstw
najlepiej świadczy o nastro­
jach, jakie panują wśród mas

pracujących między Łabą a

Renem. W fabrykach bowiem
bije prawdziwe serce robotni­
ka.

zarówno

Potężne zbiorniki
dla egipskich rafinerii nafty
silosy dla Burmy
obiekty przemysłowe dla Brazylii

oraz

wiele

dla

zagranicy

©

urzędz

wykonuję

innych

pracownicy Huty im. Lenina
Hutą im. Lenina stanie się

wkrótce jednym z naszych
najpoważniejszych eksporte-'
rów.

Ostatnio na statku „Kiliń­
ski" odszedł do Burmy dalszy
transport 10 magazynów ryżo­
wych. Silosy te zostały wypro­
dukowane i odesłane w termi­
nie skróconym o miesiąc przez
załogę Huty.

Jak nas informuje przewo­
dniczący komisji organizacyj­
nej Biura Eksportu Budownic­
twa Przemysłowego w Nowej

Proces bandy Perełki
wznoxvionu

Wczoraj, w Nowym Sączu
wznowiono rozprawę prze­

ciwko bandzie Perełki. Trwa
orzesłuchiwanie świadków na­
padów dokonywanych przez
bandę na sołtysów, którym ra­
bowano zbierane przez nich pie­
niądze. Świadkowie przedsta­
wili również przebieg napadu
na sklep w Świdniku, podczas
którego doszło do strzelaniny
i zranienia stróża cegielni —

ob. Gurgula, (eo)
TM
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PISMO POPOŁUDNIOWE

N. A. Bułganin i N. S. Chruszczów

wzięli utlziat w posiltonio teliy Brnio
For he is a JeHy gssd tellów11 śpiewali związkowcy brytyjscy

witając Bułganina
na przyjęciu w ambasadzie radzieckiej

LONDYN

Dnia 24 bm. o godzinie 10-30 przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułganin i członek Prezydium Rady

Najwyższej ZSRR N. S. Chruszczów przybyli do oficjalnej
rezydencji premiera W. Brytanii A. Edena na Downing
Street, gdzie wznowione zostały rozmowy między przywód­
cami Związku Radzieckiego i Wielkiej Brytanii. Po spotka­
niu opublikowano oficjalny komunikat o przebiegu rozmów.

H

Dnia 24 w godzinach ran- t
l nych odbyło się na Dow- j

ning Street kolejne spotka-
) aie między przywódcami

radzieckimi j angielskimi.
( W czasie rozmowy roz- r

(patrzono sprawę handlu a»-
’

J gtelsko-radzieckiego, jak r

\również kontynuowano dy- »

\skusję nad kwestią kon. J
J taktów kulturalnych 1 pro-

*

' blemem rozbrojenia. ’

Hucie dyrektor Roman Ko-
miszke — zawarto ostatnio
kontrakt handlowy z Państwo­
wą Rafinerią Nafty w Suezie
Na mocy tego kontraktu Pol­
ską dostarczy i zmontuje w

tej rafinerii zbiorniki do pa­
liw płynnych. Obecnie fachow­
cy w Hucie im. Lenina opra­
cowują projekty wstępne, po
czym ekipa techniczna uda się
do Kairu i Aleksandrii, aby
przystąpić do generalnego o-

pracowania projektu budowy
zbiorników.

M. in. trwają obecnie per­
traktacje odnośnie budowy
przez fachowców Huty im. Le­
nina obiektów przemysłowych
w Brazylii. W niedługim czasie
wyjedzie do Indii wspólnie z

ekioa czechosłowacką grupa
polskich fachowców, celem za­
poznania sie z terenem budo­
wy kolejki linowej, której bu­
dowy podjęliśmy się wspólnie

Obecnie w Traku trwa prze­
targ na most drogowy przez
Eufrat. Z ramienia polskich
wykonawców przebywa tam
obecnie inż. Władysław Ry-
mar, (wyr)

O godz. 12.30 N. A. Bułganin
i N. S. Chruszczów przybyli
do gmachu parlamentu Pałacu
Westminsterskięgo.

W Pałacu Westminsterskim
przywódców radzieckich powi­
tał speaker Izby Gmin W.
Morrison, który wydał śniada­
nie na cześć Bułganina i Chru-
szczowa.

Po śniadaniu Bułganin i
Chruszczów przeszli przez
gmach parlamentu do siedziby
Izby Gmin, gdzie jak zwykle
punktualnie o godzinie 14.30
rozpoczęło się kolejne posie­
dzenie Izby.

Bułganin i Chruszczów za­
jęli miejsca na galerii dla pu­
bliczności naprzeciwko krzesła
speakera Izby Posłów i przy­
słuchiwali się odpowiedziom
przedstawicieli rządu i repli­
kom posłów. Gościom radziec­
kim towarzyszył i udzielał
wyjaśnień członek parlamentu
— konserwatysta Kerby.

Po zakończeniu godziny od­
powiedzi, Bułganin i Chrusz­
czów opuścili galerię Izby
Gmin i udali się do drugie]
części Pałacu Westminster-
sk'ego, gdzie znajduje się Izba
Lordów.

Zabawili oni tam pewien
czas przysłuchując się dysku­
sji nad kwestiami bieżącymi.

Następnie przywódcy ra­
dzieccy podejmowani byli her­
batą

'

przez lorda-kanclerza
Kilmuira.

*

Ą mbasada radziecka poin-
formowała Foreign Office,

że konferencja prasowa u

Bułganina i Chruszczowa pla­
nowana początkowo na środę,
odbędzie się w piątek rano

W czwartek goście radzieccy
mają odwiedzić Edynburg.

*

We wtorek wieczorem am­
basador ZSRR J. Malik

wydał w salach recepcyjnych
hotelu „Claridgę" przyjęcie
z okazji pobytu w W. Bryta­
nii N. A. Bułganina i N. S.
Chruszczowa. Na przyjęcie
przybyło około 2 tys. osób.

W przyjęciu wzięli udział:
premier Eden z małżonką, mi­
nister spraw zagranicznych
Lloyd, przewodniczący Izby
Lordów — lord Kilmuir, prze-

Znana fińska
plastyczka To­
nę Jansson
stworzyła nowe

zabawki dla
dzieci — zwie­
rzątka. o bardzo
zabawnym wy­
glądzie tzw.
„moomina". Se­
rię „moomina"
wydano w licz­
nych krajach
europejskich, w

Chinach, Au­
stralii i USA.

wodniczący Izby Gmin Morri-
son. lord strażnik tajnej pie­
częci Butler, pierwszy lord ad­
miralicji Cilcennin i inni. ■

Premier Eden z małżonka
byli na przyjęciu ponad pół
godziny prowadząc ożywioną
rozmowę z Bułganinem i Chru-
szczowem. Gdy premier z

małżonką opuszczali salę, przy­
wódcy radzieccy, odprowadzili
ich do wyjścia żegnając się z

nimi serdecznie.
Bułganin i Chruszczów prze­

chodzili następnie z sali do sa­
li rozmawiając i żartując z

ministrami dyplomatami, par­
lamentarzystami i innymi
gośćmi'. Serdecznie powitał
Chruszczów spotkanego w jed­
nej z sal Charlie’s Chaplina z

małżonką.
Grupa związkowców z Walii

i Szkocji zgotowała w jednej z

sal owacyjne przyjęcie Bułga-
ninowi. Zaintonowali oni tra­
dycyjną brytyjską pieśń przy­
jaźni „For he is a jolly good
fellow". którą podjęła cała sa­
la. Rozlegał się terkot apara­
tów filmowych, telewizyjnych
i fotograficznych.

Przywódcy radzieccy odbyli
dłuższa rozmowę z przybvłvm
na przyjęcie pełnomocnikiem
Eisenhowera do spraw rozbro­
jenia Haroldem Stassenem i
z jego małżonką. Stassena

przedstawił gościom radziec­
kim wiceminister A, Gromy-
ko. Przyjęcie, które trwało
kilka godzin, upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

*

O adio brytyjskie nadaie cie-
kawy program telewizyjny

z pobytu radzieckich mężów
stanu. Szereg audycji poświę­
conych jest, także życiu i kul­
turze ZSRR. Publiczność bry­
tyjska zwróciła się do radia z

prośbą o umieszczanie w pro­
gramie telewizyjnym filmów
radzieckich, dotychczas bardzo
rzadko ukazujących się w An­
glii. BBC czyni gorączkowe
starania, aby móc spełnić ży­
czenia swych słuchaczy. Śro­
dowa konferencja prasowa z

i Bułganinem i Chruszczowem
została w całości nadana w

programie telewizyjnym. Na
ekranach kin angielskich poja­
wił się film pt. „Na Kremlu".
Ukazuje on m. in. wspaniałe
zbiory muzeów moskiewskich i
— jak komentuje prasa —

„jest wielką pokusą, by sko­
rzystać z wyłaniających się
teraz możliwości spędzenia ur­
lopu w Kraju Rad”.

godzinach popołud­
niowych na lotnisku w War­
szawie wylądował pierwszy
rejsowy 4 motorowy samo­
lot pasażerski typu DC-4 ho­
lenderskich linii lotniczych
„KLM“. Przylot samolotu ho­
lenderskiego nastąpił w wyni­
ku podpisania między PLL
„Lot" a holenderskim

przedsiębiorstwem lotniczym
„KLM“ umowy o generalnym
przedstawicielstwie i wzajem­
nej obsłudze.

Przybywa samolotu pasażer­
skiego „KLM" zapoczątkowało
regularna komunikację lotni­
czą między Amsterdamem a

Warszawą. Samoloty na tej
trasie będą kursować dwi ra­
zy w tygodniu.

se-cł

powrócił do Bonn
miejscowego uni-

dr Udo Oberen.
on w puszczach

fS miesięcy
w puszczach Amazonki

BONN

Po 18 miesięcznym pobycie
w dziewiczych ptszcząch

Amazonki
profesor
wersytetu
Przebywał
górnej Amazonki w celach na­
ukowo-badawczych. Zwiedził
dokładnie rejony Rio Bobona.
za, Rio Napo i Rio Pastaza, ba­
dając wpływ cywilizacji euro­
pejskiej na żyjącą tam ludność
indiańską.

Profesor Oberen oświadczył
po swym powrocie, że India­
nie ci nie mają prawie żadnej
styczności z białymi ludźmi.

Związek ImhW

był bazą
dla prywatach
przeds biorców •

Zw.

p odajemy szczegóły aktu
*■oskarżenia przeciwko b.
członkom Krak. Oddz.
Inwal. Pracy.

Oddział, do którego należeli
nie tylko inwalidzi, stanowił
firmę dla różnych prywat­
nych machinacji i interesów
Przede wszystkim chodziło o

sprzedawanie placówkom u-

społeczn:onvm artykułów pro­
dukowanych przez prywatnych
przedsiębiorców.

Organizatorzy i kierownicy
Oddziału — Gędłek łb właści­
ciel fabryki Pak-Ol). Koch-
nowski i Ogrodzieński — po­
bierali dla siebie, za pośrednic­
two w zbycie towarów, procent
od obrotów, idących zresztą w

miliony zł. Interesy ubijano w

..Grandzie", „Warszawiance"
lub „Literackiej” przy obficie
zastawionych stołach.

W lipcu ub. r. kontrola PIH

wykazała, że operacie Związku
są niezgodne z przepisami i
Prez. MRN poleciło zlikwido­
wać jego działalność handlo­
wą. Wówczas postanowiono
„wpłynąć" odpowiednio na

Woj. Zarząd Handlu.

Zadania tego podjął się Wy­
socki (właściciel prywatnej
fabryki. wyrobów bakelito­
wych). Zebrano wśród „inwali­
dów” 20 tys. zł. Pośrednicy —

Czołowski i Cerkiewicz —

wzięli 10 tys. zł; a po 5 tys.
otrzymali Romuald Konopka
— b. inspektor Woj. Żarz.
Handlu i Zbigniew Rybak b.
kier, działu og.-adm tegoż Za­
rządu. Po wypłacie łapówki
Związek Inwalidów otrzymał
zezwolenie na dalszą działal­
ność.

Rozprawa, która ujawni na

pewno inne jeszcze szczegóły
przestępczej działalności o-

skarżonych, rozpocznie się w

Sądzie Wojewódzkim dnia 14

maja br. (eo)
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socjalistycznych form gospodarowania
io podstawa waszej polityki krajowej

Z poczuciem pełnej odpowiedzialności
wobec społeczeństwa

posłowie wypowiadają się v dyskusji
nail expose rządowym

i projektem budżetu państwowego na rok 1S5S
W zakończeniu mówca po­

święca wiele uwagi problemom
stosunków między marksistami
a katolikami. Stwierdza on, że

milicny ludzi wierzących o-

fiarnie budują socjalizm. Za
najważniejszą sprawę mówca
uważa, — obok budowania
wzajemnego szacunku — wza­
jemną tolerancję światopoglą­
dową na gruncie socjalizmu.

Pełne żarliwości i pasji wy­
stąpienie pos. Edmunda Os-

Jak już podawaliśmy, w pierwszym dniu obrad VIII sesji
Sejmu PRL expose rządowe wygłosił prezes Rady Mini­

strów Józef Cyrankiewicz. Referat nad projektem budżetu
państwa na rok 1956 wygłosił minister finansów Tadeusz
Dietrich.

Sprawozdawca generalny sejmowej komisji finansowo-bu­
dżetowej pos. Edward Gierek zreferował sprawozdanie tej
komisji o projekcie ustawy budżetowej na rok 1956, wno­
sząc o uchwalenie projektu budżetu wraz z poprawkami ko­
misji.

Następnie marszałek poinformował o interpelacjach, któ­
re wpłynęły do Prezydium Sejmu. Interpelacje te, przesła­
no prezesowi Rady Ministrów.

24 bm. Sejm kontynuował rozpoczęte w dniu poprzednim
obrady VIII sesji.

posiedzenie otwiera marsza-

łek Sejmu — Jan Dembow­
ski, który udziela głosu prze­
wodniczącemu delegacji Zgro­
madzenia Ludowego Ludowej
Republiki Albanii — Piło Pe-
risteri.

Po przemówieniu przedsta­
wiciela parlamentu albańskie­
go, w pierwszym punkcie po­
rządku dziennego, posiedzenia
marszałek Dembowski udziela
głosu posłowi Ludomirowi Sta­
siakowi, który składa sprawo­
zdanie komisji finansowo-bu­
dżetowej o przedłożonym przez
Radę Ministrów sprawozdaniu
z Wykonania budżetu państwa
za rok 1954.

Poseł-sprawozdawca stwier­
dza, że budżet państwa za rok
1954 został wykonany w 101,3
proc, po stronie dochodów, a

w 101,1 proc, po stronie wydat­
ków. i

W zakończeniu sprawozda­
nia pcs. Stasiak zgłasza wnio­
sek, aby Sejm zatwierdził
przedstawione przez Radę
Ministrów sprawozdanie z wy­
konania budżetu za rok 1954.

Marszałek Dembowski o-

twiera łączną dyskusję nad
expose prezesa Rady Mini­
strów, projektem ustawy bu­
dżetowej na rok 1956 i spra­
wozdaniem Rady Ministrów z

wykonania budżetu państwa za

rek 1954.
Jako pierwszy zabiera głos

pos. Jan Jabłoński, następnie
pos. Mikołaj Dachów, pos.
Honorata Jurkowa.

Kolejny mówca — pos. Jan
Karol Wende poświęca swe

przemówienie rozwojowi sytu­
acji politycznej w kraju.

Zwraca on szczególną uwagę
na sprawę dalszego rozszerze­
nia współpracy pomiędzy SD
a PZPR i ZSL. Przyciągnie to
w większym stopniu do pracy
nad umacnianiem naszego u-

•s trój u wielu ludzi z inteligen­
cji i środowisk rzemieślni­
czych, pozostających dotych­
czas często na uboczu.

Jako słuszny — określa kie­
runek tegorocznego budżetu
państwa pos. Wacław Śliwiń­
ski. Zwraca on jednak uwagę
na szereg niedociągnięć naszej
gospodarki, pomniejszających
osiągane efekty, a m. in., na

sprawę niewykonania w roku
ub. planu akumulacji o ponad
3 miliardy zł.

Wzrost aktywności obywa­
telskiej mas oraz aktualne za­
dania prasy — oto dwa pod­
stawowe problemy, którym
poświęca swe wystąpienie pos.
Henryk Korotyński.

Przytaczając liczne przykła­
dy, m.in. z pracy „Życia War­
szawy”, którego jest naczel­
nym redaktorem, wskazuje
on, że cały naród uczestniczy
w ogromnej, całkowicie szczc-

rej dyskusji na temat nasze­
go życia, błędów przeszłości i
zadań na przyszłość. To nowe

w naszym życiu zjawisko wy­
soko ceni partia. W tej wiel­
kiej naradzie, która toczy się
w całej Polsce, padają oczy­
wiście i głosy niesłuszne, zda­
rzają się fałszywe oceny. Jed­
nakże całe zjawisko jest zdro­
we, nad wyraz pożyteczne.

W obecnej dyskusji na pew­
no odzywa się wróg Trzeba
dyskutować z nim, odpowia­
dać mu, rozszerzając jedno­
cześnie zdrowy nurt aktywno­
ści obywatelskiej. Tezę wysu­
niętą w expose rządu, że dzia­
łalność wroga jest obecnie
trudniejsza niż była, mówca
uznaje za całkowicie słuszną.

Słowa jakie padły na temat

naszej prasy z ust prezesa
Rady Ministrów stanowią za­
chętę dla dziennikarzy do dal­
szego ulepszania swej pracy —

oświadcza pos. Korotyński. —

Partyjni i bezpartyjni dzienni­
karze na pewno przyłożyli
swą cegiełkę do przemian, za­
chodzących w naszym kraju.
By prasa mogła dalej spełniać
swe zadania, które — wobec
przyspieszonego obecnie tem­
pa życia — są szczególnie tru­
dne, nie wolno, by traciła z

pola widzenia człowieka. Pra­
sa musi być głosem opinii pu­
blicznej, musi kształtować ją,
musi być samodzielnie myślą­
cym, posiadającym własną i-
nicjatywę, pomocnikiem par­
tii, musi umieć odróżnić głos
prawdziwej opinii od głosu
wroga czy wystąpień ludzi,
którzy znajdują się pod wpły­
wem poglądów drobnomiesz-
czańskich, nacjonalizmu, ule­
gają jeszcze wpajanej nam

niegdyś tak długo truciźnie
antyradzieckiej czy antysemi­
tyzmowi.

Nawiązując do dezyderatu
sejmowej- komisji oświaty,
nauki i kultury mówca doma­
ga się zwiększenia przydzia­
łów papieru dla prasy, zapla­
nowanych w planie 5-letnim.

Sprawy związane z działal­
nością rad narodowych oma­
wia pos. Ryszard Nieszporek.

Po przerwie obiadowej pier­
wszy zabiera głos pos. Wacław
Rózga, który porusza sprawę
wzrostu aktywności wśród ca­
łego społeczeństwa.

Następnie przemawia pos-
Dominik Horodyński. Stwier­
dza on na wstępie, że expose
premiera rozwiało szereg wąt­
pliwości nurtujących posłów.

Zdaniem mówcy, dyskusja
polityczna, która obecnie obję­
ła całe społeczeństwo, wyzwoli
również ekonomiczną inicjaty­
wę mas i pomoże w realizacji
podstawowych zadań naszej
gospodarki, tj. w podniesieniu
stopy życiowej przede wszy­
stkim drogą zwiększenia wy­
dajności pracy.

fragmenty rtfenlu ministra tisansó® I. SMrata

z opodatkowania
nieuspołecznionej

się w sumie 5,9
tym z prywatnego

Przedkładany Wysokiej*■Izbie budżet państwa na rok
1956 przewiduje dochody w

kwocie 141,3 mlrd zł, wydatki
zaś w kwocie 136,7 mlrd zł.

Nim przejdę do charaktery­
styki budżetu, chcę podkreślić,
że nie jest on bezpośrednio po­
równywalny z budżetem roku
ubiegłego ze względu na prze­
prowadzoną z dniem 1. I. 1956
r. reformę cen zaopatrzenio­
wych.

W cenach roku 1955 dochody
budżetowe wzrastają w stosun­
ku do ubiegłego roku o 6,9
proc., wydatki zaś o 7,1 proc.
Główną część dochodów, po­
dobnie jak w latach poprzed­
nich, stanowią dochody z go­
spodarki uspołecznionej, które
(wraz ze składkami na ubezpie­
czenia społeczne) wynoszą 86.7
proc, dochodów budżetowych
roku 1956.

Dochody
gospodarki
przewiduje
mlrd zł, w

przemysłu, handlu, rzemiosła i

innych zajęć zawodowych 1,6
mlrd zł.

Dochody od ludności wzra­
stają z 7 -mlrd do 7,2 mlrd zł
w związku ze zwiększeniem
zatrudnienia i funduszu płac.

Pragnąłbym przy tej spo­
sobności poinformować Wy­
soką Izbę, że rząd uważa za

celowe złagodzenie skali po­
datku od wynagrodzeń.

W wydatkach budżetowych
najsilniej wzrasta gospodarka
narodowa (110,3 proc.) w ce­
nach r. 1955. W cyfrach ab­
solutnych wydatki na gospo­
darkę narodową wynoszą 73,4
mlrd zł i stanowią 55,7 proc,
ogólnej sumy wydatków bu­
dżetowych roku 1956.

Główne kierunki wydatków
na gospodarkę narodową w

ramach łącznych sum kształ­
tują się następująco: na prze­
mysł przeznacza się 36,4 mlrd
zł, z zego ponad 22 mlrd zł na

budownictwo now’ych zakładów

przemysłowych oraz na uno­
wocześnienie techniczne i
zwiększenie mocy produkcyj­
nych istniejących zakładów
przemysłowych. Pozostałą su­
mę przeznaczą się n.a wzrost
środków obrotowych, na re­
monty kapitalne oraz na do­
tacje dla przedsiębiorstw, któ­
re pracują deficytowo.

Największą część tych środ­
ków kierujemy na dalszy roz­
wój górnictwa, hutnictwa,
chemii, przemysłu maszyno­
wego i motoryzacyjnego oraz

innych działów przemysłu
ciężkiego, będącego podstawą
rozwoju gospodarczego kraju.

Na budownictwo nowych
dróg, remont i konserwacje.

mańczyka dotyczy głównie
spraw udostępnienia całemu
społeczeństwu szerokich, wy­
czerpujących informacji, sto­
sunku pomiędzy opinią publi­
czną, prasą i radiem a rządem
w obecnym okresie gorących
dyskusji.

— Choć różne funkcje wy­
konują rząd i prasa — mówi
pos. Osmańczyk — rola ich jest
jednakowa, służebna w sto­
sunku do ludu.

— Publicystyka — stwierdza
mówca — rozwija się bez po­
mocy kierownictwa i możliwo­
ści konsultowania się z nim.

Pozostałością starego stylu
informacji jest np. niepubli­
kowanie życiorysów nowo-

raianowanych ministrów, am­
basadorów itd.

Pos. Osmańczyk szeroko
mówi następnie o konieczno­
ści rozładowania • kompleksu
bezradności, który zrodził się
u wielu obywateli wobec nie­
możności załatwienia nieraz

najprostszych spraw w gąszczu

11,4 mlrd zło-

(z leśnictwem)
ogółem ponad

starych, transport i łączność
przewiduje się
tych.

Na rolnictwo
przeznacza się
13 miliardów zł, w tym z kre­
dytu bankowego przeznaczo­
nego dla spółdzielni produk­
cyjnych i indywidualnego
chłopstwa ca 2 mlrd zł.

W wyniku wzrostu produk­
cji rolnej oraz dalszego,wzro­
stu produkcji przemysłu lek­
kiego, ludność otrzyma w ro­
ku 1956: towarów na łączną
sumę 137,7 mlrd zł, co ozna­
cza w cenach porównywal­
nych wzrost o 8,4 proc, w

stosunku do roku 1955.
Postęp w zaspokajaniu po­

trzeb ludności uwidoczni się
również w dziedzinie socjal­
nej i kulturalnej. Wydatki na

te cele wzrosną o 7,2 proc.
Łącznie wydatki na gospo­

darkę narodową i usługi so­
cjalne i kulturalne wyniosą
105,7 mlrd zł, co stanowi 80,2
proc, wszystkich wydatków
budżetowych ponoszonych w

roku bieżącym.
D RZECHODZĄC do szcze-

1 golowego omówienia bu­
dżetu pragnąłbym zatrzymać

uwagę ob. ob. posłów na nie­
których sprawach gospodarki
narodowej.

Narodowy plan gospodarczy
na rok 1956 zakłada dalszy
wzrost produkcji środków
konsumpcji z zachowaniem
przewagi tempa wzrostu pro­
dukcji środków wytwórczości.
Równocześnie plan gospodar­
czy kładzie nacisk na dalsze
stopniowe złagodzenie rozpię­
tości między rozwojem prze­
mysłu i rolnictwa i dalszą
poprawę stopy życiowej mas

pracujących.
Wzrost produkcji wpływa

na podniesienie dochodów bu­
dżetowych. Obniżka kosztów
własnych, założona w planie
przemysłu w wysokości 2,3
proc., przynosi 4,8 mlrd zł.
Zadanie to powinno być nie
tylko wykonane ale i prze­
kroczone, co wymaga wypo­
wiedzenia ostrej walki bra­
kom i niedociągnięciom, jakie
ujawniły się w szeregu gałęzi
przemysłu w roku ubiegłym.

Podstawowym zadaniem na­
szej polityki gospodarczej jest
osiągnięcie szybszego niż do­
tychczas wzrostu produkcji
rolnej. Plan na rok 1956 prze­
widuje wzrost produkcji glo­
balnej rolnictwa o 5,5 proc., w

tym produkcji roślinnej o 7,1
proc, i produkcji zwierzęcej o

3,5 proc. Odzwierciedla on za­
dania 5-letniego planu rozwo­
ju rolnictwa, wytyczone przez
V Plenum KC PZPR.

Zadania na froncie rolnym

biurokracji. Jako przykład cy­
tuje sprawę marnotrawstwa,
które przyjęło zastraszające
rozmiary •— mimo licznych
głosów krytyki prasy i inter­
wencji posłów. Mówca nie tai,
że w poczuciu bezsiły nosił się
niegdyś z myślą złożenia man­
datu poselskiego.

Pos. Osmańczyk przyłącza
się do protestu pos. Korotyń-
skiego przeciwko atakowi na

literatów i dziennikarzy na na­
radzie w Łodzi.

Mówca'domaga się szerokiej,
codziennej informacji dla pra­
sy o pracach rządu i poszcze­
gólnych ministerstw, przywró­
cenia cotygodniowych konfe­
rencji prasowych u premiera i
w miarę potrzeby u poszcze­
gólnych ministrów oraz pro­
ponuje. aby wprowadzić •'wy­
czaj, „że raz w tygodniu ktoś
z kierownictwa będzie przez
kwadrans, nie dłużej rozma­
wiał przez radio ze społeczeń-
stwem“.

nie mogą być osiągnięte bez
systematycznego rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej, po­
nieważ bez przekształcenia
drobnych, rozproszonych, za­
cofanych gospodarstw indywi­
dualnych w wielkie, nowoczes­
ne, zmechanizowane gospodar­
stwa spółdzielcze nie osiągnie­
my prawdziwie wielkiego po­
stępu w rolnictwie.

Dlatego będziemy w roku
bieżącym silniej jeszcze niż
w latach ubiegłych popierać
ruch spółdzielczy na wsi po­
przez pomoc ekonomiczną, or­
ganizacyjną i polityczną.

Nie możemy tracić z oczu

faktu, że w okresie planu 5-
letniego przeważającą masę
produktów rolnych wytwarzać
będą jeszcze nadal gospodar­
stwa indywidualne, którym o-

bcwiązani jesteśmy także oka­
zać wzmożoną pomoc, celem
podniesienia ich produkcji i to-
warowości.

ROZWOJ naszego przemysłu
rolnictwa, transportu i in­

nych gałęzi gospodarki naro­
dowej, jak również rozwój go­
spodarki mieszkaniowej, urzą­
dzeń socjalnych, kulturalnych,
komunalnych zależy w poważ­
nym stopniu od środków, któ­
re państwo przeznacza na in­
westycje. Rozszerzają one ba­
zę materialną produkcji i two­
rzą fundament naszego postę­
pu.

Wyznaczając zakres inwe­
stycji mamy jednocześnie na

uwadze konieczność zachowa­
nia właściwych proporcji w

podziale dochodu narodowego,
aby zapewnić stały i nieprze­
rwany wzrost stopy życiowej
mas pracujących.

Nakłady planu’ inwestycyj­
nego na rok 1956 wynoszą 47,8
mlrd zł wykazując wzrost w

stosunku do roku ub. w cenach
porównywalnych o 9,4 proc. W
ramach tej sumy wydatkowa­
nych będzie z budżetu ponad
38 mlrd zł.

Zgodnie z linią rozwojową
naszej gospodarki, największa
suma nakładów inwestycyj­
nych przeznaczona jest na roz­
wój przemysłu, którego udział
w całości nakładów planu in­
westycyjnego wynosi ponad 46

proc. Wzrost nakładów na in­
westycje przemysłu w stosun­
ku do roku 1955 wynosi 10,9
proc.

Jednocześnie staramy się w

dalszym ciągu przyspieszyć
rozwój bazy produkcyjnej rol­
nictwa. W związku z tym na­
kłady inwestycyjne w rolnic­
twie wzrastają o 11,7 proc., w

tymwPGRo7,3proc., a w

Ministerstwie Rolnictwa o 15,4
proc. Bankowe kredyty inwe-
styćyjne dla spółdzielni pro-

W dalszym ciągu dyskusji
przemawiali pos. pos: Ro­
muald Cebertowicz, Gerhard
Skok, Bolesław Drobner. Wik­
tor Woźniak, Julian Hóhhfeld
i Jan Trusz.

Na tym zakończyło się posie­
dzenie Sejmu w dniu 24 bm.

Minister T. Dietrich
w karykaturze J. Żebrowskiego

dukcyjnych i indywidualnych
chłopów wzrastają o 21 proc.

Poważny wzrost nakładów
inwestycyjnych następuje w

dziedzinach bezpośredniego za­
spokajania potrzeb ludności.
Tak np. w dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowego wzrost

wynosi 15,1 proc., w dziedzinie
urządzeń socjaln.ych i kultu­
ralnych 13,8 proc.
O OZWOJOWI naszfej gospo-
*'darki towarzyszy systema­

tyczny postęp w dziedzinie o-

światy, kultury, nauki, ochro­
ny zdrowia i świadczeń socjal­
nych.

Wydatki na te cele wynoszą
w budżecie 32,3 mlrd zł, co o-

znacza w cenach porównywal­
nych wzrost o 7,2 proc. Obej­
mują one następujące cztery
podstawowe dziedziny:

1. szkolnictwo ogólnokształ­
cące, zawodowe i wyższe,

2. naukę,
3. kulturę i sztukę,
4. ochronę zdrowia, kulturę

fizyczną, pomoc socjalną i u-

bezpieczenia.
Na celę związane ze szkol­

nictwem wszystkich typów i
szczebli przeznacza się w bu­
dżecie na rok 1956 — 10,1 mlrd
zł, to jest o 7,1 proc, w cenach
porównywalnych więcej niż w

roku 1955.
Poważnym zagadnieniem bę­

dzie problem opanowania ener­
gii jądrowej i jej zastosowania
do celów pokojowych w prze­
myśle, rolnictwie, medycynie,
biologii i wielu naukach tech­
nicznych. Fomoc ZSRR, współ­
praca z innymi krajami obozu
pokoju, narastająca wymiana
doświadczeń z krajami kapita­
listycznymi ułatwia pracę pol­
skich uczonych w tej dziedzi­
nie.

Wydatki budżetowe na ba­
dania i prace naukowe wzra­
stają do kwoty 600 min zł. Po­
nadto gospodarcze instytuty
naukowo - badawcze i resorty
otrzymują z budżetu na dzia­
łalność naukowo - badawczą
1.1 mlrd zł, tak, że łączne wy­
datki na naukę wyniosą 1,7
mlrd zł.

Wydatki budżetowe na kul­
turę i sztukę .przewidziane są
w wysokości 1,5 miliarda zł.

Ochrona zdrowia, kultura fi­
zyczna, pomoc socjalna i ubez­
pieczenia otrzymają z budżetu
20.1 mlrd zł, czyli o 1,5 mlrd
więcej niż w roku ubiegłym, co

oznacza wzrost w warunkach
porównywalnych o 6,6 proc. W
tym wydatki na ochronę zdro­
wia wzrastają o 10,2 proc.

pRZEJDĘ z kolei do omówle-
1 nia budżetów terenowych,
w których znajduje odbicie bo­
gata problematyka pracy tere­
nowej władzy państwowej,

(Dokończenie na str. 3)
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Środa

Marka, Jarosława

KWIECIEM Projekt inż. Miroszewskiego

uzyskał wysoką ocenę

i■mtAmtumi
EKłKOWM

Zwyczajnie —

po ludzku.
semka" ruszała właśnie

z przystanku przed Tea­
trem, Młodego Widza na ulicy
Karmelickiej, kiedy przez jez­
dnię przebiegła kulejąc starsza
kobieta. Widocznie bardzo się
spieszyła, bo widząc odjeżdża­
jący tramwaj, krzyknęła:
„Proszę na mnie zaczekać!".■■
i rozpłakała się. Motorniczy
zauważył zaaferowaną kobietę,
przystanął, a znalazł się rów­
nież ktoś, kto pomógł jej
wsiąść do wozu.

Ponieważ często kierujemy
gorzkie uwagi pod adresem
motorniczych, którzy ruszają,
nie zabrawszy wszystkich cze­
kających na przystanku, nie
należy tym razem pominąć o-

kazji podkreślenia uprzejmo­
ści tego motorowego, (orno)

Bar ,^od miotłą'

Sar mleczny „Akademicki"
przy ul. Podwale powinien -

zmienić nazwę na bar „Pod
miotłą". •

W trosce o

wzorową czy
stość lokalu1,
sprzątanie ;

rozpoczyna ;

się już na',
pół godziny',
przed jego',
zamknięciem, <

tj. o godz. i
20.30. <

Nikogo nie wzrusza, że przy j
zamiataniu „na sucho" z po-1
sadzki unoszą się tumany ku- J
rzu, który opaćb.i później do $
kubków 'i na talerzyki. No 1
cóż. Chodzi przecież o-- higie- *

nę i czystość baru, a jego?
wcześniejsze zamiatanie — ma *

też swoje dobre strony. nieste- i

ty nie dla wszystkich! (aż) ?

Ogólnokrajowa narada
przedstawicieli
ośrodków ^

Spółdzielnia Rzemieślnicza

buduje piękny biurowiec
Obszerną ścianę klatki scho- I Rozmawiamy z projektan-

dowej budynku „Miastopro- jem jnż. Miroszewskim. Mo-

jektu“ zajmuje wystawiony za Wa oczywiście o projekcie. —

taflą szklaną szereg projektów Dowiadujemy się, że założe-
” nadesłane z<>stały z dyre­

kcji Budowy Miasta NH. —

Uzgodniono je najdokładniej
z zarządem Wielobranżowej
Spółdzielni Pracy. Instalacje
budynku są dziełem zespołu
inż. inż.: Obtułowicza, Mły­
narskiego i Krzemińskiego.
Sporo zagadnień przedyskuto­
wano kolektywnie, zanim
projekt zatwierdzony został na

tzw. zebraniu kopii oraz ra­
dzie technicznej. Rysunki
szczegółowe wykonała asy­
stentka Krystyna Saska.

— Co jest cechą charakte­
rystyczną biurowca? — pyta­
my.

—

' Przede wszystkim fakt,
że łączy w sobie kilka różno­
rodnych funkcji. Konstrukcja
jego musiała być ściśle zwią-

technićznych. To elewacje, oraz

przekroje poszczególnych pię­
ter biurowca Wielobranżowej
Spółdzielni Rzemieślniczej,
który powstanie w osiedlu
C-32 Nowej Huty. Napis in­
formuje , że projekt ten, o-

pracowany przez inż. arch.
Stanisława Miroszewskiego,
weryfikowany przez inż. Sta­
nisława Wohna — uzyskał o-

cenę wybitną.
Brawo „Miastoprojekcie' !

Propagowanie prac naprawdę
starannie, pomysłowo i bez­
błędnie wykonanych, przy­
czyni się niewątpliwie do po­
dniesienia poziomu dokumen­
tacji technicznej! A tak du­
żo słyszy się przecież na nią
słusznych narzekań zarówno
ze strony budowniczych jak
i użytkowników.

*

nie. Co więcej parter biurow­
ca zajęty zostanie przez sta­
cję obsługi samochodowej.

to zapewne
opracowanie

— Wszystko
komplikowało
dokumentacji?

— Oczywiście,
cóż chcecie wiedzieć? Budy,
nek będzie 4-piętrowy o o-

gólnej kubaturze 8800 m

sześć. Zawiera około 85 pokoi
biurowych, poczekalnie dla
klientów, dużą salę konferen­
cyjną, a w części socjalnej
świetlicę, czytelnię itp. (ewa)

A poza tym...

Artykuły gospodarstwa
domowego, galanterię
oraz części techniczne
wyprodukuje
w planie 5-Ietnim

zana z sąsiednim budynkiem, krakowska
mieszczącym garaże i kotłow- | ,,,., .,

spałdzielczosc pracy
Referai T. DieSrfeha cy zajmują dotychczas I-sze

j (Dokończenie ze str. 2)
J Zakres działania rad narodo-
twych systematycznie rozszerza

x się-♦ Rozszerzanie zadań rad na­
grodowych znajduje wyraz w
| postępującym od szeregu lat
f wzroście udziału budżetów te-
» renowych w budżecie pań-
gstwa. Wynosi on obecnie 16,3
j proc.
ł PODSTAWOWE kierunki
►* wydatków budżetów tere-

[ nowych na rok 1956 przedsta-
►wiają się następująco:
; Terenowa gospodarka naro-

I dowa 40,4 proc.
►Usługi socjalne i kulturalne
; 50 proc.
: Administracja terenowa 9,6
'proc.

Udział wydatków na gospo­
darkę narodową oraz na cele
socjalne i kulturalne w ogól­
nej sumie wydatków budżetów
terenowych wzrasta z 88,8 proc,
w r. 1955 do 90,4 proc, w roku
1955 przy spadku udziału wy­
datków na administrację z 11,2

■sze
fmiejsce w skali ogólnokrajo-

Budżet tegoroczny przewidu-1 we.i w spółdzielczej produkcji
je poza tym 115 min zł na u-|x

suwanie zniszczeń wojennych
i uporządkowanie miast.

WYSOKA IZBO!

BUDŻET na rok 1956 jest!spółdzielczą' w Krakowie przy-
budżetem dalszego uprze-|Pa.^? proc. a aJzyc

W Lodzb
Warszawie, Poznaniu i Gdań­
sku.

W planie- 5-letnim przewi-

wyrobów z tworzyw sztucz-
„ . Podczas gdy udział
spółdzielczości w produkcji
tworzyw sztucznych w ogóle
wynosi 20 pro,c., na produkcję

W dniach 23 do 25 bm. od­
bywa się w Krakowie o- . ............... ..... ....... ........

_

gólnopolska narada szkolenio-*proc. do 9,6 proc., co daje po-
wa kierowników sekcji elek-jprawę struktury wydatków,
trycznęj ośrodków metodycz-g Wzrost wydatków na gospo-
nych oraz aktywu nauczycieli Jdark£> mieszkaniową i komu-

tnalną w budżetach terenowych
obejmuje ? wynosi 11,9 proc.

Na remonty kapitalne bu­
dynków mieszkalnych przezna­
cza się kwotę 1,4 mlrd zł nie­
zależnie od środków przezna­
czonych na remonty bieżące.

elektryków.
Program obrad <'

wymianę doświadczeń przed­
stawicieli poszczególnych o-

środków, zwiedzanie krakow­
skich placówek naukowych,
jak AGH i Instytutu Obrabia­
rek, a także zorganizowanie
sekcji naukowej ośrodka me-| - ».■«.<
todycznego. poświęconej zaga- £ krakowska drukarnia prasowa
dnieniom teoretycznym w nro-| krakOw Wielopole t. tei. 542-52
cesie nauczania. Uczestniczyć
w niej będą profesorowie AGH. ? M—7—9685

■LREKLAMY TRAMWAJ8WEJ
zamówienia przy/Kiujc

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM

RSW „PRASA"
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 45 I p.
---------- telefony: 222-08 i 553-40

POSZŁA E wam

OPERATORA DŹWIGU WIEŻOWEGO TYPU
WOLF zatrudni od zaraz Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Pomocniczej Energetyki na Oddzia-.e w

Tenczynku. — Wynagrodzenie wg. siawex Uięł.
Zbiór. Pracy w Budownictwie. —, Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr PPPE. Kraków, ul. Wa­
dowicka 35, III p„ pokój 338, względnie Kierow­

nik Oddziału w Tenczynku. K-.460

ST. KSIĘGOWEGO na stanowisko z-cy gl.
księgowego ze znajomością RPK poszukuje —

Państwowe Przedsiębiorstwo Gastronomiczne

„Warszawianka". Zgłoszenia: PPG „Warsza­
wianka" Kraków, ul. 1 Maja 4 - cd godz. 13

do 15. K-1418

Tyl amusia przeczytała w ga-■L zecie, że jedna ulica w

Warszawie, ni której mieszka
bardzo dużo dzieci, będzie się
nazywała ulicą Kubusia Pu­
chatka. Bardzo nam się to

spodobało, bo Kubuś Puchatek,
to nasz wielki przyjaciel. Przy­
gody jego znamy z książeczki.

Mieszkamy w Nowej Hucie
na takiej ulicy, która się jesz­
cze nie nazywa i d’atego n:kt
do nas nigdy nie może trafić-
Trzeba podawać dużo jakichś
liczb i liter, ale i tak niewiele
to pomaga. Prosimy naszą Ra­
dę, aby uwzględniła prośbę i

naszą ulicę też tak nazwała, bo
na niej naprawdę mieszka bar­
dzo dużo dzieci.

Prosimy jeszcze różne spół­
dzielnie, które robią zabawki,
żeby zaczęły robić takie zwie­
rzęta, jakie występują w Ku­
busiu Puchatku: samego . Pu­
chatka. Prosiaczka, Kłapouehe-
ao, Kangurzycę, Maleństwo,
Tygrysa i wszystkie inne.

Mamusia mówi, że takimi
zabawkami to sama by się
jeszcze pobawiła.

Pozdrawiamy
Zosia, Marek i Jacek

szenia tempa produkcji rolni­
czej oraz umacniania socjalis­
tycznych form gospodarowania.

Daje on wyraz trosce partujduje gię 4_krołny WZrost pro-
i rządu w dziedzinie zaspoko- *

................

jenia gospodarczych i kultural­
nych potrzeb społeczeństwa o-

raz podwyższenia stopy życio­
wej mas pracujących.

W szczególności, jak
podano do publicznej
mości, rząd przystąpił
gulowania płac w wielu gałę­
ziach gospodarki narodowej,
administracji i instytucjach
socjalnych.

Realizacja tego programu
wymaga przeznaczenia kwoty
5 mlrd zł w skali rocznej. Po­
nieważ jednak podwyżki płac
będą przeprowadzane sukcesy­
wnie w ciągu roku 1955, rząd
zgłasza wniosek o upoważnie­
nie go do wydatkowania z nad-

wyżki budżetowej bieżącego ;|warzainje z mas zastępczych

to już
wiado-
do re-

Idukćji spółdzielczej z two-

Irzyw sztucznych. W Krakowie
! produkcja ta wzrośnie dwu­
krotnie.
! M. in. już w b. r. rozpocz-■nie się produkcję takich arty­
kułów gospodarstwa domowe­
go i galanterii, jak przybory
!do ubijania piany, sitka, tar­
ki, komplety toaletowe, guzi­
ki, firanki — zazdro-stki, obu-
:wie nylonowe i wiele innych.
■Myśli się o wytwarzaniu nie-
łamliwych zabawek dla naj­
młodszych.

Wzrośnie „udział11 mas pla­
stycznych w wyrobach radio-
i elektrotechnicznych, produ­
kcji stereoskopów, części do
aparatów technicznych, ży­
randoli. Przewidziane jest wy-

roku sumy 2,5 mlrd zl.
Niezależnie od tego rząd

zamierza przeznaczyć część
nadwyżki na

obniżek cen niektórych arty­
kułów konsumpcyjnych.

Walka o wykonanie budżetu
r. 1955, to walka o dalszy krok

naprzód w budowie socjalizmu
— to walka o silę państwa lu­
dowego, o podniesienie mate-

części samochodowych, części
do armatur gazowych i wod­
nych oraz części mebli.

sfinansowanie;; o dotychczasowych osiąg­
nięciach w produkcji z two­
rzyw sztucznych oraz o per­
spektywach rozwojowych mó­
wiono na ogólnokrajowej na­
radzie spółdzielców Przemysłu
Chemicznego j Farmaceutycz-

______ _ nego, zorganizowanej przez
rialnego i kulturalnego pozio-».Voj, Związek Spółdzielni Pra­
niu życia w naszym kraju. acy. (Mai)

Kwalifikowanych STOLARZY budowlanych i
maszynowych, ZDUNÓW, TYNKARZY, MON­
TERÓW wod.-kan. i c. o., ELEKTRYKÓW,
MURARZY zatrudni od zaraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 1 w

Krakowie, ul. Kościuszki 48. Zgłoszenia osobi­
ste w Dziale Kadr, pokój nr 30. Miejsca w ho­

telach zapewnione. K-1425

2 ZBROJARZY do robót w Krakowie oraz

MURARZY i ROBOTNIKÓW niekwalifikowa-
nych w Szczakowej, i Stalinogrodzie zatrudni
od zaraz Przedsiębiorstsvo Robót Kolejowych
nr 9. Warunki płacy wg. UZP w budownictwie.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach
robotniczych. Zgłoszenia przyjmuje PRK nr 9
— Dział Zatrudnienia, Kraków, ul. Dzierżyń­

skiego 16a. K-1403

Lokale

RZEMIEŚLNIK poszukuje
lokalu frontowego. Oferty
4795 „Prasa" Kraków, Ry­
nek 46.

Nieruchomości

DOMEK z ogrodem w Wie­
liczce, bez pośredników —

sprzedam. Oferty 5139 —

,,Prasa‘‘ Kraków, Rynek 46.

Zguby_____
OPALIŃSKA Wanda, zam.

w Krakowie, zgubiła legi­
tymację studencką nr 1018/
200 wydaną przez WSE.

5056-g

Praca

POMOC domowa z goto­
waniem, potrzebna zaraz.

Kraków, Marka 27 m. 10.
_______________ 5101-g
POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Kraków, Miodowa
24a, m. 8 od godz. 8—10 i
od 14—16.

___________5103-g

MOTOCYKL Walter 350 -

czterotakt (stan bardzo do­
bry) sprzedam. Kraków,
Batorego 10 m. 3 telefon
328-03, od godz. 15.

5062-g

MOTOCYKL DKW „Saha­
ra”, 350 cm, stan bardzo
dobry, sprzedam. Dębniki,
Pułaskiego 4 m. 7 — godz.
14—18. 5100-g

Sprzedaż
MOTOR-pomnę do studni,
sprzedam. Kraków, Wro­
cławska 79 5102-g

PIŁ? taśmową, okazyjnie
sprzedam Zgłoszenia: Kra­
ków, Stolarska 9 — w pod- i
worc.i, stolarnia.

5133-g ;

FUNDAMENT Zofia, zam.

w Krakowie, zgubiła legi­
tymację studencką nr 1148
wydaną przez WSE.

5068-g
KAGAN Edward, zam. w

Chrzanowie, zgubił ‘legity­
mację studencką ni* 83, —

wydaną przez AGH.

STACHURSKI Arkadiusz,
Eg ubił legitymację szkol­
ną nr 1148, wydaną przez
AGII. 5092-g
iMELLIBRUDZIE Jerzemu,
skradziono legitymację —

oraz indeks Politechniki
Krakowskiej. 5144-g

WEfflW
Słowackiego godz. 19.15 „Trzeba się

zdecydować", „Kaprys”. Poezji godz
19.15 „Lato w Nohaat” Młodego Wi­
dza — godz. 19.15: Występy Państwo­
wego Teatru Żydowskiego. Ludowy —

godz. 18.30: „Balladyna”. Groteska —

godz. 19.15: „Noc cudów" oraz „Gdyby
Adam był Polakiem". Estrada Satyrycz­
na — godz. 19.30: „Jcdzięmy na Olim­
piadę".

IBSKW
Apollo: gedz. 16, 18, 20.15 „Zdradli­

wa przełęcz”. Uciecha godz. 16. 18.

20.15 „Sprawa pilota Maresza”. Wanda

gedz. 16, 18. 20 „Kuchenne schody".
Warszawa godz. 16, 18, 20 „Peywatne
życie Henryka VIII". Wolność godz 16.

18. 20.15 „Sprawa pilota Malesza”.

Młoda Gwardia godz. 15.30, 17.45,
20.00 „CzyŚctbuty”. Sztuka godz. 16,
!8, 20: „Przyjaźń wielkiego narodu”.
Stal godz. 16. 18, 20 „2X2 = 5". Świt
godz. 16, 18, 20 „List”. Związkowiec
godz. 17 i 19 „Anioł w górach”. Che­
mik godz. 19.00 „Diabeł z młyńskiego
wzgórza”. Kultura godz. 20 „Byl sob.e

król”.

W kilku, wierszach
& Z zapałem stanęło do

współzawodnictwa w zbiórce
surowców wtórnych i złomu —

105 szkół naszego wojewódz­
twa. I już zdążyły one zebrać
18 ton makulatury, 6,5 tcay
szmat i 14 ten tłuczki szkla­
nej.

Pierwsze nagrody uzyskały:
szkoła podstawowa w Zagórzu
pcw. Wadowice, szkioła w

Brzeziu pow. Bochnia oraz

szkoła w Kopytówce pcw. Wa­
dowice. Natomiast proporzec
przechodni wraz z nagrodą
zatrzymuje Wydz. Oświaty
PRN Wadowice — gdyż tam­
tejsze szkoły mają najpoważ­
niejsze „zbiory", (d)

Tcwarcystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych. Plac Szczepański 4, Wystawa Pol­
skiego Malarstwa Akwarelowego.

Muzeum Lenina (Topolowa 5) — od

godz. 11 do 1S. Dla wycieczek wyświe­
tlane są filmy.

Wystawa Historii Wawelu godz. 9—

14.30.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolnica).
Sztuka w stroju ludowym.

Planetarium, Skarbowa. 2 . Godz. 17.

Pokaz nieba z ogólną prelekcją. Godz.

18 — Od gwiazdy Polarnej po Krzyż
roludmia.

Pogotowie Milicyjne tel. 333-33.

Straż Pożarna tel. 0 .8

Fcgotowie Ratunkowe ul. Siemiradz­
kiego I. Tel. 0.9 .

Dyżur chirurgiczny: Oddziel Szpitala
Miejskiego im. Biernackiego, ul. Tcy-
nćtarska 11.

Dyżur położniczy: I Klinika Położnic,
twa i Chorób Kobiecych, ul. Kopernika
23.

APTEKI:

Dietla 76, Karmelicka 23, Szczepań­
ska 1. Lubicz 7. Długa 88, Krakow­
ska 19, Kościuszki 18, Pstrowskiego

nawo

Godz. 16.30: Dziettrók. 17.00: Z ży­
cia Związku Radzieckiego. 18.16: Pio­
senka tygodniia. 18.15: Wiadomości. —

18.50: Poradnik językowy. 19.00: Mu­
zyka i aktualności. 19.30: Aud literac­
ka. 29 18: Opera Debufssy’ego, 21.30:

Z kraju i ze świata, 22 00: Kremóka

sportowa. 23.50: Wiadomości.

NA CZWARTEK 26 KWiEFNiA:

Godz. 5.30: Wiadomości. — L 50:

Program. 6.10: Kurs języka rosyjskie­
go. 6.40: Koncert. 7 45: Aud. szkolna.
8 06: Piosenki. 9.00: Piosenka tygo­
dnia. 12 .04: Wiadomości. — 12.40:

„Z najpiękniejszych operetek”. 14.05:

Informacje. 14.15: Koncert symfoni­
czny.

KUŚMIERZ Franciszek, —

zam. w Kantorowicach, —

zgubił kartę węglową nr

50/1979, wydaną przez Biu­
ro Opałowe w Nowej Hucie.

5115-g

STAŃCZYK Irenie zam. w

Krakowie, skradziono le­
gitymację studencką — nr

lll/Ge/54, wydaną przez
AGH. 5086-g

BURDA Danuta, zgubiła
legitymację szkolną wyda­
ną przez Akademię Medy­
czną w Krakowie.

5091-g

INSTYTUCJO AA

PRZEDSIĘBIORSTWOM
że

zamówienia kredytowe
ogłoszeniowe i reklamowe
należy nadsyłać bez w z g I ędnie

z podpisemi Kierownictwa
I GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Biuro Ogłoszeń i Reklam — Kraków, Rynek Główny ió.



Str. 4 ECHO KRAKOWA Nr 98

1-Majowy
raid wiosenny
w Bieszczady

organizuje

„Kolejarz"

Puchar Davisa
... groźnym

olimpiady
rywalem

1933—1936 r. — Wielka Brytania
1937—1938 r. — Stany Zjednoczons

1939 r. - Australia

- Phśsiarze Berlina wygrywają z Krakowes 14:6

Walka Kiister-Pasławski
najładniejszym akordem meczu

Areopag sędziowski
krzywdzi Aleksandra

i berlińczyka Motzkusa

BEZ nokautów, bez dyskwalifikacji i bez silnych wra­
żeń zakończyło się drugie spotkanie reprezentacji na­

szego miasta z drużyną Berlina wschodniego. W druży­
nie gości na najlepsze noty zasłużyli Nietschke, Pagels
i Kiister, który stoczył najładniejszą walkę z Pasławskim.

Po meczu, złośliwi twierdzi­
li, że z naszych zawodników
prócz Pasławskiego najlepiej
zareprezentował się w wadze
muszej Pona, który na skutek

niedopuszczenia do walki przez
lekarza zawodnika Berlina,
Dzikusa, zdobył punkty wal­
kowerem.

►►►i

►►►►►►►►►►►►►
\A/ pierwszej walce w wa-
’’ dze piórkowej między

Kowalskim a Schródcrem
wszystkie rundy cechowała
obustrónna wymiana cio­
sów. Po dwóch rundach mi­
nimalną przewagę ma Po­
lak, natomiast w trzeciej
lepszy technicznie Schróder
zdobywa przewagę. Wynik
nierozstrzygnięty, nie krzy­
wdzi żadnego zawodnika.
VA/ wadze lekkiej stosun-
'' kiem głosów trzy do

jednego Pagels zwycięża z

Domino (Kr.). To był dobry

►►►
►►►►>
£

£►►
►►►►

boks — orzekli zgodnie
wszyscy po walce Pasław­
skiego z Kiisterem w wadze

lekkośredniej. Po wzajem­
nym badaniu się w pierw­
szej rundzie, w drugiej Po­
lakowi wychodzi kilka mo­
cnych kontr. W trzeciej Pa­
sławski walcząc bardzo spo_
kojnie i mądrze, zdobywa
jeszcze większą przewagę,
która ostatecznie zapewnia
mu zwycięstwo nad również
niezłym Kiisterem.
\A7 drugiej walce w wa-
'’ dze lekkośredniej spot­

kali się Aleksander oraz

Guthschmidt. Orzeczenie
sędziów przyzna.ie zwycię­
stwo reprezentantowi Ber­
lina stosunkiem dwa do re­
misu. Według nas i zresztą
całej publiczności wynik
wyraźnie krzywdzi krako­
wianina. który zasłużył na

remis.

rundy nazbierał sporo punktów. Jednak

według aeropagu sędziowskiego zasłu­
żył tylko na remis. Motzkus walkę wy­
raźnie wygra! I wynik remisowy krzyw­
dzi

►►►►£
►►►►►►
E►►►►£

tego zawodnika.

W wadze ciężkiej Nietsch­
ke po przedwczorajszej

porażce ..walczył ostrożnie.
Przez trzy rundy miał wy­
raźną przewagę nad Kra­

jem, który jednak nie zląkł
się renomowanego przeciw­
nika i w drugiej rundzie u-

lokował kilka soczystych
ciosów na szczęce Niemca.
Po przegranej w tej wadze
ostatecznie Kraków zdobył
tvlko 6 punktów a Berlin
aż 14.

W ringu sędziowali na

zmianę Lisowski Polska i
Breit NRD, na punkty Per_
litz NRD oraz Anioła i Szo­
stak Polska.

Wojciech Warchałowski

CZŁONKOWIE sekcji
narciarsko - turystycznej

Koła ZS „Kolejarz" przy
DOKP w Krakowie podjęli
dla uczczenia święta 1 Maja
niełatw- zobowiązanie. W

ciężkich warunkach wiosen­
nych przejdą oni całe głó­
wne pasmo Bieszczad Za­
chodnich i w dniu święta
klasy robotniczej zatkną
sztandar na Haliczu (1335 m

npm.) — najbardziej na

wschód wysuniętym szczy­
cie Bieszczad.

Podobne zobowiązania re­
alizowali już turyści „Kole­
jarza" dwukrotnie w latach

ubiegłych. Najwięcej trud­
ności sprawiały dotychczas
Wezbrane rzeki i śnieg le­
żący w partiach szczyto­
wych, nie mówiąc już o...

niespodziankach pogody...
W tym roku „Kolejarze"

będą mieli ponadto do po­
konania dłuższą trasę prze­
biegającą od Nowego Łup­
kowa do Ustrzyk Dolnych
przez Wolosań, Smerek, Po­
łoniny Wetlińską i Caryńską
oraz grupę Tarnicy i Hali­
cza. (eo)

<7\ra kilka zaledwie dni, a więc
i-' w okresie, gdy jeszcze nasi
tenisiści nie wyszli dobrze na

korty, rozpocznie się w War- I
szawie mecz międzypaństwo- |

wy Polska—Austria o Puchar

Davisa, czyli nieoficjalne mi­
strzostwo świata drużyn naro­
dowych. Imprezę tę należy u-

ważać za jedną z najwięk­
szych na świecie, która zasłu­
guje niemal na miano rywala
olimpiady. Chociaż tenis jest

ł

Dujuql&s
i

Uroczyste powitanie
.-Ą.1 drużyn. Na zdjęciu

' Nietschke wymienia
upominki z Krajem

Fot. W . Pawłowski

►

►►r
NAJSŁABSZĄ walką stoczyli w wadze

pólśredniej Bolesta I Caroll III. Naj­
młodszy z rodziny Carolich okazał s.ą
również i najsłabszym, a ponieważ to

samo można powiedzieć o Boleście. wiec

nic dziwnego, że nudno było aż strach.

Zwyciężył Caroll.

Owagę cięższy Caroll II nie umiał

wykorzystać atutu swych długich
rąk w walce z Muslalem. Okazał on

się zawodnikiem przereklamowanym
Niemłody już Musial przez wszystkie
trzy rundy walczył mądrze taktycznie,
a w pierwszej zadał nawet więcej cio­
sów. Stosunkiem dwa do jednego wy­
gra! Caroll. Sredniacy Chodorowski i

Pracht ochoty do prawdziwej walki na­
brali dopiero pod koniec trzeciej run­
dy. Dwa do remisu zwycięży! Pracht.

PRZED walką półciężkich mówiono:

jak Krausowi wyjdzie bomba, to

Motzkus leży. Krausowi bomba nie wy
szła, a okazało się. że jego przeciwnik
ma również bardzo silny prawy sierp

'

oprócz tego umie jeszcze posługiwać
się lewym prostym, którym przez trzy

o meczu

Berlin
o meczu bokserskim Berlin
—Kraków „łapiemy m go­

rąco" przewodniczącego Sekcji
Boksu W KKF — Nasadnika.

— Jeśli chodzi o naszych za­
wodników — mówi przew. Na-
sadnik — to wyróżnił się Pa­
sławski, a pozostali zawodni­
cy walczyli poniżej swych mo­
żliwości. Zawiódł Kowalski,
Aleksander „spuchł", a Bolesta
nie potrafił rozwiązać wal ki
taktycznie. Niezły był nato­
miast M usiał. Z werdyktami
sędziowskimi nie zgadzam się
— ciągnie dalej nasz interloku­
tor. — Popełnili oni kilka po­
myłek, dając przegrana A'ek-
sandrowi, Musiałowi, Boleście
i Chodorowskiemu. Wszystkie
te walki miały charakter wy­
bitnie remisowy, i taki
byłby moim zdaniem,
wiedliwszy.

kolei prosimy o

wywiad kierownika dru­
żyny Berlina Lehmana.

— Z wyniku jestem więcej.
jak zadowolony, gdyż liczyli-i
śmy się z przegraną. Wpraw-

‘

i

dzie nasi trenerzy uspokajali
r | mnie, że po wczorajszych sła-

t>Vck walkach nasi chłopcy roz-
l®1 ”

kręcą się w drugim spotkaniu,
| ale ja o wynik bałem się nie­
mal do końca meczu.

Z zawodników polskich
Lehman chwali Dragosza, Pa­
sławskiego oraz Krausa. Z po­
bytu w Krakowie i Oświęci­
miu nasi goście są bardzo za­
dowoleni. (st.)

1940—1945 r. — nie rozgrywano
1946-1949 r. — Stany Zjednoczone
1950—1952 r. - Australia

1953-1954 r. - Stany Zjednoczone
1955 r. — Australia.

Dla wyjaśnienia należy dodać, że

drużynę ..Australazfi" tworzyli Au­
stralijczycy i Nowozelandczycy,
grający wówczas wspólnie.

Ile wprost heroicznych walk

i dramatycznych spotkań o

„Puchar Davisa" odbyło się na

kortach 4 części świata (w
daleko mniej popularny od pił- | Afryce nie odbył się ani jeden
ki nożnej, to dzięki r.egular- , mecz) w toku wszystkich róż­
ności i doskonałości przepisów grywek eliminacyjnych cdby-
zdobywa coraz to więcej u-

'

wających się od 1923 do 1955

czestników w „Pucharze".
J-/ISTORIA „Pucharu Davi-
l-t-sa," rozpoczyna się w r-

1990, kiedy to student amery­
kański o tym nazwisku ofiaro- .

wał kosztowną , wazę srebrną
na doroczne spotkania pomię­
dzy USA i Wyspami Bryty.'- j
skimi. Od tej pory tylko cztery
kraje dostąpiły „zaszczytu" |

przewiezienia trofeum do swej w 1937 r. zwycięzca strefy eu-

ojczyzny, a przegląd chronolo­
giczny przedstawia się nastę­
pująco:
« 1900—1902 r. — Stany Zjednoczone* 1903—1900 r. — Wyspy Brytyjskie
* 1907-1911 r. - Australazja

♦ 1912 r.-Wyspy Brytyjskie
♦ 1913 r — Stany Zjednoczone
$ 1914 r. — Australazja
t 1915—1918 r. — nie rozgrywano Pu

• charu.
$ 1919 r. — Australazja
♦ 1920—1926 r. — Stany Zjednoczone
* 1927—1932 r. — Francja

roku.

Smutnym dla Europejczy­
ków objawem, świadczącym
dobitnie o obecnej niższości

„starego świata" w tenisie,
jest fakt, że Europa już od 20

lat nie ma nadziei na odzy­
skanie Pucharu!

Po klęsce Anglików z USA

ropejskiej nie wygrał już ani

razu w finale międzystrefo-
wym, ulegając bądź to Austra­
lijczykom, bądź też Ameryka­
nom. (W. H.)

wynik
spra-

spo
Walka. Pasławskiego

jO (z lewej) z Kiisterem

była okrasą meczu
Berlin — Kraków

.Jfek Nietschke aż trzy
pełne rundy walczył

SS z Krajem. Ńa zdjęciu
fragment walki

Fot, W. Pawłowski

Zobaczymy
piłkarzy
„Tuluzy64

W końcu maja br. przyjedzie do

Polski I-ligowy zawodowy klub

francuski „Tuluza". Drużyna ta rozegra
w Polsce dwa spotkania w dniach

22-24 maja. Piłkarze francuscy zaj­
mują obeenre w rozgrywkach 7 nfejsce
f mają tylko 4 punkty mn.ej od przo-

| downrka tabeli, zespołu' — „Nicea". (m)

— Tak, mój drogi. To ta sama karteczka. Pra­
cuję nad nią z zupełnie nowego punktu widzenia.
Przy każdym nazwisku stawiam szereg pytań. Py­
tania te nie muszą mieć bezpośredniego związku ze

zbrodnią. Są to po prostu zagadnienia, na które nie
umiem znaleźć odpowiedzi, a które nie doczekały
się jeszcze rozwiązania. Rozwiązanie to jestem zmu­
szony znaleźć we własnej głowie.

— Czy posunąłeś się już daleko?
— Właśnie skończyłem. Może zechciałbyś posłu­

chać? Czy czujesz się na siłach?
— O tak, Czuję się znacznie lepiej.
— Doskonale. Przeczytam ci moje pytania. Nie­

które z nich wydadzą ci się zapewne dziecinne. —

Chrząknął. — A. Ellen. Dlaczego pozostała w do­
mu i nie wyszła oglądać fajerwerków? Jest to bar­
dzo dziwne. Czego się spodziewała? Czy wpuściła
kogoś (ną przykład J.) do domu? Czy mówi prawdę
o tajnym schowku? Jeżeli takowy istnieje, to dla­
czego nie potrafi sobie przypomnieć gdzie? (Made­
moiselle twierdzi, że nie ma takiego schowka, a

gdyby był, to powinna o nim wiedzieć.) Jeżeli wy­
myśliła go sobie, to po co? Czy czytała listy miłos­
ne Michaela Setona, czy też zdumienie jej na wieść
o zaręczynach Mademoiselle było szczere?

B. Mąż Ellen. Czy jest taki głupi, na jakiego wy­
gląda? Czy zna tajemnicę Ellen (jeżeli taka tajem­
nica istnieje), czy też nie? Czy jest rzeczywiście
niedorozwinięty umysłowo?

C. Dziecko Ellen. Czy jego wyraźna radość na

widok krwi jest rzeczą naturalną u dziecka w tym
wieku, czy też nie, a jeżeli nie, to czy tego rodzaju
zboczenie może być odziedziczone po jednym z

rodziców? Jeżeli tak, to po którym? Czy strzelał
kiedy ze straszaka?

D. Kim jest pan Croft? Skąd właściwie pochodzi?
Czy wrzucił testament Mademoiselle do skrzynki

Agata Christie

DirsinMtTM Domu
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pocztowej? Jakim kierował się motywem, jeżeli
tego nie zrobił?

E. Jak wyżej. Kim są państwo Croft? Czy ukry­
wają się z jakiegoś powodu? Jeżeli tak, to dlacze­
go? Czy są w jakiś sposób związani z rodziną Buck-

leyów?
F. Pani Rice. Czy naprawdę wiedziała o zaręczy­

nach Mademoiselle Nick z Michaelem Setonem? Czy
tylko domyślała się? Czy czytała ich listy? (W tym
wypadku wiedziałaby, że Mademoiselle jest spad­
kobierczynią Setona). Czy pani Rice wiedziała, że

dziedziczy po Mademoiselle? (To wydaje mi się dość
prawdopodobne. Mademoiselle zapewne zawiado­
miła ją o tym, dodając, że nie wiele odziedziczy).
Czy zgodne z prawdą jest twierdzenie Challengera,
że Mademoiselle Nick podobała się Lazarusowi? (To
mogłoby tłumaczyć pewne ochłodzenie stosunków
między przyjaciółkami, jakie niewątpliwie nastą­
piło w ostatnich miesiącach). Kto jest owym „przy­
jacielem", który dostarczał narkotyków? Czy mógł­
by to być J.? Dlaczego tak nagle zrobiło jej się
słabo w naszym pokoju? Czy mówiła prawdę o roz­
mowie o czekoladkach, czy też ją sobie wymyśli-,
ła? Co miała na myśli, mówiąc: „Wszystko inne tak,
ale tego naprawdę już nie rozumiem". Jeżeli sama

jest niewinna, to widać coś ukrywa.
— Zauważyłeś zapewne — przerwał Poirot czy­

tanie — że pytania dotyczące pani Rice są bardzo
liczne. Kobieta ta jest zagadką od początku do

końca. To zmusza mnie do następującej konklu­
zji: albo Madame Rice jest winna, albo wie czy
też-wydaje jej się. że wie, kto jest mordercą. Ale
czy nie myli się? Czy naprawdę wie, czy też tylko
podejrzewa? Jak zmusić ją do mówienia? — We­
stchnął. — No cóż. wracam do mojej listy pytań:

G. Pan Lazarus. Ciekawe... nie mam tu prawie
żadnych pytań, z wyjątkiem tych najprostszych.
Czy zmienił bombonierki? Poza tym, mam tylko
jedno zupełnie oderwane od tematu pytanie, ale
muszę je postawić: dlaczego Lazarus ofiarował pięć­
dziesiąt funtów za obraz, który wart był tylko
dwadzieścia?

— Chciał się przysłużyć Nick — powiedziałem.
— Nie postąpiłby w ten sposób. Pamiętaj —, że

est zawodowym handlarzem obrazów. Nie może

kupować drożej, niż sprzedaje. Gdyby chciał jej
s'ę przysłużyć, ofiarowałby jej pożyczkę pieniężną
jako osoba prywatna.

— Ale to nie ma chyba żadnego związku ze zbro­
dnią.

— Na pewno nie, ale mimo to chciałbym znać od­
powiedź na to pytanie. Interesuję się psychologią,
wiesz o tym. Dochodzimy do litery H. Kapitan
Challenger. Dlaczego Mademoiselle Nick powie­
działa mu, że jest zaręczona? Co zmusiło ją do te­
go wyznania? Nie powiedziała tego nikomu inne­
mu. Czy oświadczył jej się? Jakie są jego stosunki
ze stryjem?

— Ze stryjem?
— Tak, z owym podejrzaneym doktorem. Czy wia­

domość o śmierci Setona znana była w Admirali­
cji, zanim podano ją do publicznej wiadomości.

— Nie bardzo rozumiem, do czego zmierzasz,
Poirot? Nawet jeżeli Challenger wiedział wcześ­
niej o śmierci Setona, to i tak nas to daleko nie
zaprowadzi. To nie znaczy jeszcze wcale, że chciał
zabić dziewczynę, w której się kochał.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Sport na węsato

N& podiroodbmym
ringu

Przed kilku tygodniami od­
był się mecz pięściarski, który
dla chciwych sensacji kibiców,
był nie lada widowiskiem.
Walka zawodników miała
miejsce w basenie wypełnio­
nym wodą, czyli mówiąc ina­
czej — na podwodnym ringu.

Mecz ten miał miejsce w

Anglii w basenie „Empaier
Pul". Bokserzy spotykali się
pod Wodą na głębokości 4,5 m.

Spotkania składały się z dwóch
rund — po 3 minuty każda.

Co też nie przychodzi do gło­
wy przedsiębiorczym bussines-
manom...


